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CZAS
Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 

o g ł o s z e n i a ,  o d e z w y ,  u w i a d o m i e n i a ,  d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, t y -  

czące się przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, itp. za opłatą 
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne 

po 3'/, centów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na 
opłatę stęplową za każdorazowe umieszczenie.

L is ty  z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny 
franko do Bióra Ekspedycyi „Czasu1*.

Listy reklamacyjne nieopieczgtowane nie ulegają frankowaniu.
L is ty  niefrankowane nie przyjmują się.
R ę k o p i s m a  nadesłane Redakcyi me zwracają się.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

nćj forfany m a  p ew n e  zn aczen ie  w  ogólnem  
politycznem  p o ło żen iu . P ó łu rzęd o w e  fran cu ­
skie dzienniki d o n o szą  bez żad n y ch  uw ag , 
że p. L a to u r M aubourg  p o se ł fran cu sk i w  B er­
lin ie , i m a rg ra b ia  M oustie r p o se ł fran cu sk i 
w  W ied n iu , b ęd ą cy  te raz  n a  urlopie, nie 
w ró c ą  n a  swe s tan o w isk a  aż po  u k o ń cz e ­
niu zjazdu  w a rszaw sk ie g o . Jest to  b ardzo  
d yp lom atyczn ie  w y p o w ied z ian e  oczekiw anie, 
jeże li n ie p o g ró żk a , k tó ra  d o w o d z i, że g a ­
binet tu ile ry jsk i nie u w a ża  zjazdu  zap o w ie­
dzianego  ta k  ja k  jeg o  dzienn ik i za  czystą  
politykę ostrożnośc i k tó rą  F ra n c y a  jeże li nie 
p o ch w ala  to  b a rd zo  n a tu ra ln ą  znajduje.
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Korespondencja Czasu.

K r a k ó w  1  p a ź d z i e r n i k a .
N ajlepszym  d o w o d em , ja k  w y p ad k i w  tej 

chw ili w p ły w a ją  stanow czo  n a  ogólne p o ­
ło żen ie  p o lity k i eu ro p e jsk iś j, je s t u b ieg ły  ty ­
dzień . S p raw y  n a  p ó łw y sp ie  w łosk im  z d a ­
w a ły  się b y ć  n a  tym  stopniu  iż co  chw ila  
spodziew ać  się n a leż a ło  jak o w eg o ś  ro zw ią ­
zan ia  , k tó reb y  zap ew n e  i s tan o w isk o  m o­
c a rs tw  by ło  w y jaśn iło . P o  w yjeździe k ró la  
F ran c isz k a  II z N eapo lu , sp ra w a  jeg o  p rze­
s ta ła  w chodzić w ra ch u b ę  dalszych kom bi- 
nacy j. T ym czasem  a rm ia  n ea p o litań sk a  
s taw iła  n ad  Y oltu rnem  n ad sp o d z iew an y  opór, 
i w y p a d ek  ten  za trzy m a ł w szystko. P iem o n t 
z a ją ł  c a łe  p ań stw o  K o ście ln e , zd o b y ł n aw e t 
A nkonę F ra n c y a  p o w ięk szy ła  sw ą  rzy m sk ą
załogę’,' a le  w łaściw a trudność sam w ęzeł _
z a w i k ł a n i a  jest ten sam co przed tygodmenc ^  w ottotnic*'®°me„ oh > c w  0
G arib a ld i ogłasza dziś jak wtedy, ze sk010 1 czytelni niedzielnej p. Petrów, p rz y s z ła  mi na myśl 
tylko zdobędzie Kapuę i G aetę, pójdzie n a  h Wowska nasza Czytelnia dla młodzieży. W progra- 
Rzvm i wzywa do tego 1 2 ,0 0 0  o c h o tn i k ó w ;  macie ogłoszonym na wstępie ostatniego numeru
tv  l a łab- włarlTT n sih iie  £0 od tego tego pisma, zapowiada redakcya że zadaniem czy- 
P iem o n t dziś ja k  w ted y  usiłuje, go  d£ś telni dla Młodzieży jest „stojąc śród grona tej
zam ia ru  o d w ró c ic ; F ra n c y a  s ■ p - ^  młodzieży, bratniem serdecznera słowem podnieść
ja k  w ted y , że b ro n ić  będzie osoby P J h ej ducha, przygotować ją  do zajęć i przedmiotów
w  R zym ie n areszc ie  dziś ja k  w tedy  niew ia- poważny ,b j rozbu<jzić zamiłowanie do rzeczy oj- 
Hnmo c o ’ o ic ie c  ś. uzna za  stósow ne w tćm  czystych. ‘ Widać z tego programatu że czytelnia 
dom  , J f.~v nió dobrze pojmuje swój cel. Przy d o b ry ch  chęc iach
położen iu  rzeczy  u • ~rnipni redakcyi, zacnej dążności i jasnem pojęciu swego

Z anim  się to  po łożen ie  rze  7  * . za(jania i swych obowiązków, pismo to ma wszel-
n a  pó łw ysp ie , nie m oże się podobno  m c L .e warnnki pomyślnego rozwoju, i spodziewać 
w ria śn ić  w p o ło żen iu  ogólnćm . S pór m ię- L ię należy że usprawiedliwi w przyszłości położo-
aH  hr G avourem  a  G aribald im  m usi się L c  w niem nadzieje, tem bardziej że małe koszta
dzy h i. U ayourem  a  w n u  b v . wydawnictwa {Czytelnia bowiem wychodzi bez stę-
u kończyc. J a k  się u k o ń czy , śm ia - ■ . y I J .  cQ dziesięć dni) dozwalają redakcyi ło-
ło b y  o d g ad y w ać . Z daje się w sza k ze» ze ^  Uyć materjalnie więcej na podniesienie dziennika, 
m on t zam ie rza  w k ro czy ć  w  N eap o litań sk ie  l ^  mog^ to czynić inne, większemi ciężarami o- 
i zniesien iem  arm ii k ró la  F ra n c is z k a  n a d  barcZone dzienniki. Redakcya też Czytelni, jak  to 
Y o ltu rnem  d o w ieść  W ło c h o m , że on je s t gama ogłasza i jak nawet z najnowszych poznać 
p ra w d z iw ą  s iłą , że on  d o k o n a  tego  od  razu  już numerów, zapewniła sobie pomoc kilku piór 

frarihaldee-o d o k o n ać  nie znakomitszych. W ostatnich kilku numerach znaj- 
czego ocho tn icy  g p  duje się pięknie skreślony żywot Felicyana Łobes-
m oga, a  przynajm nić j rne ta k  prędKO. a. kiego, są artykuły Szujskiego, Pruszakowej. Jest 

,T; J T.ndze ja k a  p o szed ł rząd  p iem onck i, więc w p i ś a i i e  pogtęp widoczny. Jeżeli C zytelnia  
lej U i o  J  -  r  ________ m n o - ł n  Sko- w v t r w a  na tei drodze, stanie sie niezawodnie pi-

mówiłyby podobno skutecznie dopiero skargi w ka­
sie podniesione. , ,

Przy takim wyborze sztuk nie mają ani pola do 
kształcenia się młodsze talenta, ani też dyrekcya 
stara się o dostateczny skład trupy. W dzisiejszym 
składzie niepodobna przedstawić znośnie żadnej 
większej tragedy i ni dramatu. Przyszło do tego że 
przy ostatniem przedstawieniu „Zbójców Szyle- 
ra dla nieszczęśliwie ról obsadzonych w najtragi­
czniejszych miejscach publiczność śmiała się w naj 
lepsze. Gorzej nie bywało i za okrzyczanej dyrek- 
cyi Chełchowskiego. Cóżkolwiekbądż czyni teraźniej­
szą dyrekcyę teatru polskiego głuchą na wszelkie 
skargi i utyskiwania, nie powinnaby jednak zapo­
m in a c ie  teatr nie jest przedsiębiorstwem tylko; 
lecz instytucją narodową, z której sterownictwem 
połączone są obowiązki. Obowiązków tych nie go­
dzi się zahaczać, one powinny iść pierwej niż 
wszelki interes własny; tern bardziej że dopełnie­
nie onych ułatwione jest dyrekcyi pobieraniem ro- 
cznej subwencyi od Stanów. Czyż scena narodowa 
nie powinna starać się podnosić i wykształcać do­
bry smak w publiczności, obznajamiać ją  z roz­
wojem literatury dramatycznej, stawać się pobud­
ką i zachętą dla pisarzy, budzić i zagrzewać u 
czucia narodowe, lecz tego wszystkiego, lecz ja ­
kiejkolwiek wyższej myśli w kierownictwie sceny, 
nikt pewnie ani śladu nie zdoła dopatrzeć u nas

n o  fAi r i r n n z e  IćIŁvći u u o b t /u i  t ;— J ; .  *.
na, tej U l u  j  .  i »a travm aĆ m ogło. Sko- wytrwa na tej drodze, stanie się niezawodnie pi­
n ie w idzim y coby go za t y p o w o d u  smem zasługującem na wszelką pomoc i sympatję
ro  z a ją ł p ań s tw o  K oście lne , n iem a pow o  i .  ^
coby  go w strzy m y w ało  od  za jęcia  k ro ieb tw a p  , . tu Kazimierz Łada, skrzypek o któ- 
n eap o litań sk ieg o . D ep u tacy e  z N eapo lu  pro - igma wargzaw8kie kilkakrotnie bardzo po­la  W ik to ra  E m an u e la  aby  p o ło ż y ł tam ę /hlebnie się wyrażały. Urządza on tutaj koncert i

‘ k tó ra  sie wzmae-a ta k  w  neapo li- w  ty ch  dniach da się s ły sz e ć  p u b licz n ie . T o w a r z y -a n a rc h u , ktOra się w zm aga taK w i p J m n7Vc zn e  rozD oezn ie  ta k ż e  w k r ó tc e  z a p e w n e
tań sk iem  ja k o  tez i w  Sycylii. P ozo  j ^  dorocznych swych koncertów i wieczorów 
ty lk o  py tan ie , czy w raz ie  n ieu stąp iem a G a- [UUzybkalnych z  dniem 1 października rozpoczyna 
rib a ld eg o , w ojsko  p iem onck ie  u d erzy  n a  O- . ^ - 8zkole muzycznej Towarzystwa kurs zwy- 
cho tn ików . P o w ta rz a ją  dzienn ik i, że lep sze  kly. Naukę gry na 8krfJPcar̂ uWud?iela^u P'K^ o l  
d la  W ło ch ó w  w o jn a  dom ow a niż w o jn a  rzewskiego będzie w ‘Ł y  się zgłosiła większa 
z F ra n c y ą ,  p rzed  k tó rą  m e co fa  się G an - Kozłowski, a w razie g J  Bruckmanę
bald i. Jeże li G a rib a ld i u stąp i co  zrob i P ie - M a wiąPzankę nowin z świata lite-
m ont, nie z d y k ta to rem , bo to  rzecz  m niej- % ^ p ad a ło b y  dorzucć jeszcze
sza a le  z jego o c h o t n i k a m i ?  czy  potrafi ży- ló parę o teatrze. A wszak/e to j u ż  od miesią- 
sza a ie  z jeg o  UD daia-pcrt . • ?  a„;i ,  letniej wycieczki do Tarno-

W ie d e ń  30 września.
□  Odpowiedź N. Pana dana Radzie państwa na 

o8obnóm posłuchaniu (p. W iedeń), każe się spo­
dziewać, że skutek, w rozporządzeniach rządowych 
odpowie życzeniom wynurzonym. N. Pan powie 
dział, że da wkrótce instytucye popularne, ludowe, 
i prosił, żeby radcy za powrotem do swych kra­
jów przemawiali w tym duchu do zautania i prze­
konania swych spółziomków. Okoliczności są tru­
dne: lecz konieczność reorganizacyi po debatach 
Rady państwa, stała się jeszcze większą. Im prę- 
dzćj się ta praca dokona, albo przynajmnićj roz­
pocznie, tćm lepićj. Wypadki we Włoszech idą spie- 
sznie naprzód. Ankona się poddała, Gaeta i Ka- 
pua nie długo się bronić będą. W Wenecyi robią 
się otwarte przygotowania do obrony. Zjazd w W ar­
szawie w e ź m ie  zapewne kwestyę włoską pod roz­
wagę. To pewna, że ministrowie Prus i Rosyi byli 
aż dotąd i są jeszcze w Turynie.

w dziennikach wpływających na opinią i że ma 
za sobą same dzienniki legitymistowskie, których 
odbyt jest mały. Univers zaszkodził bardzo Rzy­
mowi. Przeciw Rzymowi są nawet Debaty, zwykle 
baczne i konserwatorskie, ale co Unwers na nich 
nie naDisał i iakie doktryny me przypisywał on 
Rzymowi! Sypią się ciągle broszury o Włochach. 
W tych dniach wyszły dwie pod • ^ F ran-
cya i G aribald i i „Przysięga Garibaldego Hr. 
Kisielew były ambasador w Paryżu wrócił do Rzy­
mu z wielkim swoim żalem Nie może on zapo-

m Rojahśc7 głosili, że królowa hiszpańska spóźniła 
się dla tego, że nie chciała przybyć do Mahoń 
dla zobaczenia się z Cesarstwem, a tymczasem 
rządowy dziennik hiszpański, wynurza żale królo­
wej. Trudno przypuścić, aby w tem zdarzeniu by­
ła nie sama obawa burzy morskiej, lecz zarazem 
ręka angielska. Syn Cesarza marokańskiego spó­
źnił się z przyjazdem o dwa dni do Algieru, po 
prostu dla tego, że jechał na jachcie., angiel­
skim. Anglia uważa Maroko, jak  Portugalią, 
za swoją lenność. Anglia sprzeciwia się marszowi 
jenerała d’Hautpoul do Damaszku. Te smutne 0 - 
znaki niechęci Anglii połączone z innemi, spowo­
dowały pana Havin do ogłoszenia w Silcie arty­
kułu pod tytułem: „Polityka angielska." Pan Ha­
vin sądzi, że Francya nie może żyć z arystokra 
cyą angielską czy to torysowską czy whigowską 
i rachuje jedynie na szkołę manchesterską. Nie­
szczęściem szkoła manchesterska, mająca do czy­
nienia z baranią ludnością, jest jeszcze nie dość

S  r  n ich u  pow strzym ać oO d a ^ o  ^
w v k n n a n ia  n ro a ra m a tu  • l a *®at na8Z P raczei zamilczeć. tr».v

do tego p rzy jdz ie  m u- ma; lecz o
w a  z k ró lem  neapo li- maJ^C 815 

t a ń s k im , czy  przez G arib a ld ego  ra y  P i l n i e j s z e  ^n ieste ty !’ s j n s ^ s ł y s z e c ^ ę s k a r g

w y k o n a n ia  p ro g ram atu  
Z aw sze a to li nim

si się u k o ń czy ć  sp raw a
ta ń sk im , czy przez GaiiD«*'—=> - • 1 mejsze 1 mesieiy: » “»***"
P iem o n t: F ra n c y a  n ie w daje  w ,ym Ł i Z t S
w ę, p o se ł jćj p. B ren ier o d jech a ł * N eapo- nie , p,8ma publiczne,, że s ^  którem.
lu do P a ry ż a . Monitor o św iad c za , e , ? j gjoCa^ d v r^ k c i^ k am i publiczność, ażeby zgodzić 
m ocarstw om  w  k o n g res  zebranym  p r y t o i  ^  ^  te ię.
z a b ie rać  g ło s  o w y p ad k ach  zasz yć  kszej CZęści prze8tarzałe, P ^ zjeg^ciu?przy ówC
p ó łw y sp ie . N o ta  lo rd a  R ussella  do _ - znośne kiedyś, przed laty pię j ’óż .
H udsona  p o s ła  w  T uryn ie  dow odzi, *  czesnym «tanto literatury “^ n a U o  d L T e j  
się n ieom yliliśm y pisząc w  °s*atniem  ą a ®z® ^ szaeunhu^iesympatyi^1 która je  dziś na scenę wy. 
sp raw o zd an iu  tygodn iow em , że A nglia p wieka?. Czytamy o’ rozpisywanych w Warszawie 
W ło c h y  n a  R zym  to je s t p rzec iw  F ra n c y 1, konk ch dramatycznycb; słyszymy 8 J  ® 
a  odpycha od W en ecy i to  je s t  od  Austryn nowych 8ztukach które w 8kutne^ etSJuż ta  nie 
S tósow nie w ięc do tego  ja k  się rozstrzygn ie się w ostatnich latach; g j 8 i o Z  Z -

sp ó r hr. C av o u ra  z G ariba ldym , W ł° ^ / J  kowane w ^ g a r n S c h / l e c *  ani ^  
m o g a m iec p rzec iw  sobie F ra n c y ę  lub An kać gię , obaczyć na gcenie na8Zej. To wszystko 
glię. W  o b ec  tak ich  ew en tu a ln o śc i m e m ógł dla na8 terra inc0gnita; my musimy się 0 -
sie o d b v ć  zjazd w a rszaw sk i i c h o ć b y  nie d la  wać po większej części tem, co nam JZyT^o^ - ̂* ^ 0 ^
m u sia ł być  odroczony. D o n o szą  ta k ż e ,  I objęciu teatru wystarała sie d y rek cy a , jak Łobzo-być odroczony. D on oszą  t a k ż e ^  
zjazd ten doznaje trudności w sam ym  Fe ^anie, Fałszywi poczciwcy, powtarzają się ciąg e- i  J  * 1 1  U U O Ł L 1  O T  ,  p  ~  ,  -

tersb u rgu . . stereotypowo — poczciwa też, miłująca scenę na-
V Q tnriM vp tu  w y p a d a  z w r ó c e n ie m  u w a g i rodową publiczność, pomimo że się skarży 1 

n a  w ia d o m o ś ć ,  k tó r a  p o m im o  sw ć j  n ie w in  Ika, uczęszcza do teatru, a do dyrekcyi naszej prze

P a r y i  27 września.
Po pożegnaniu się z Cesarzem p. Nigra pełno­

mocnik sardyński opuścił Paryż, zostawiając na 
swem miejscu hr. Gropelło w charakterze chargć 
d’affaires. Baron Brenier jest już w Paryżu. 
Anglia nie odwołuj ej z Neapolu pana Elliot swe­
go ambasadora. Pan James nie opuszcza także 
tego miasta. Panuje przekonanie, że choć dzienni­
ki angielskie krytykują od niejakiego czasu Gari- 
baldego, Anglia chce tego wodza prowadzić. Ga 
ribaldi jest w ciągłych stosunkach z Anglikami 1 
wyraża się różnie o Cesarzu. Otacza się nadto ró- 
żnemi ludźmi, jak  np. Ledru Rolhnem, Yhktorem 
Hugo. Głos publiczny pragnący zgody całych Włoch 
jest dziś przeciw Garibaldemu, nie wdając się w po­
wody waśni i nie mogąc ich zrozumieć, lim es są- 
dzi, że waśń jest dalszą komedyą. Na to we e 
odpowiada: Oby tak było! Do zgody przyjdzie za­
pewne, bo wojsko króla n e a p o h ta n s  lego
porażkę Garibaldemu, a ^  W£ la ̂ “ m/yński 
było co prędzej pokonane, p j t dał nowy

T k
udających się do Garibaldego- A^g p ^  ^  ^

,v n j  ^ałpni marzeniem, sfeoro
r > »  zniesione. Kwe. 

stya włoska polega dziś na nnn organ.zacy 
szanowaniu Rzymu W ostatniej odezwie Garibaldi
mówi jeszcze o pochodzie na y . Wi , 
pod tym względem myśli jego są nieubłagane. 
Piemontczycy chcą szanować Rzym ale zajmują 
Orviero, Veletri i Viterbo. Kardynał Antonelh dc- 
m asa sis , aby jenerał Goy«. odębra ^te prowm- 
oye 1 grozi opuszczeniem przez Rapieza
Francya nie mogąc wdawać się w wojnę z Pie 
montem poprzestaje na radzi , y apież nie o 
puszczał Rzymu. Obiecuje ona wpłynąć w czasie 
danym na oznaczenie lepszych granic, a w razie 
wyjazdu Papieża, grozi wyprowadzeń,em swych 
wojsk z Rzymu. Takie zobopólne groźby 8ą smu­
tne. Mmde ehciałby, aby Papież wyjechał, a me 
chce, aby wojsko francuzkie Rzym opuściło. Monde 
widzi następstwa opuszczenia Rzymu przez Fran­
cyą. Stanie się więc zapewne, że Papież pozoste

mocną.
Na onegdajszej radzie ministrów pan Thouvenel 

miał przedstawić obraz negocyacyj prowadzonych 
w sprawie włoskiej i sycylijskiej i miał zakończyć 
uwagą, że Europa występuje przeciw polityce fran- 
cuzkiej. Relata refero. Dyplomaci niemieccy poka­
zują się od niejakiego czasu w klubach i najwe­
selszym z nich zdaje się być baron Seebach. Zjazd 
warszawski zawraca im głowy. Tymczasem zjazd 
ten, jak  zapewnia Constitutionnel, nie tylko nie 
będzie koalicyą in petto, lecz nie będzie nawet 
konferencyą. Król belgijski nie pojedzie do War­
szawy. Zjazd warszawski nie jest zaiste bez wagi, 
ale jego spóźnianie pokazuje, że zależy od Anglii. 
Panuje nadzieja, że Anglia potrzebując pokoju nie 
da się skusić, że parlament angielski nie odegra 
roli jaką  odegrał parlament za czasów Pitta i Ca- 
stelreagha.

Indćpmdance i Nord zostały dzis wstrzymane za 
nowiny lekkomyślnie rzucone.

Panuje najzupełniejsza cisza we Francyi. Pienię­
dzy jest nawał. Obligacye paryzkie przynoszące 
3° stoją na 481. Policya meznalazła jeszcze au­
tora który przesłał fałszywą depeszę o przejściu 
Austryi przez Mincio, ale jest na tropie.

Minister koloni] wróci z Algieru do Paryża dnia 
5 czy 8 października.

C esa rzo w a  p ła c z e  w Rueil nad trumną sw ej  
s io stry , którą k a z a ła  odkryć, aby j e s z c z e  raz drogie 
o b licz e  z o b a c zy ć .

Mamy znowu deszcze i mocne wichry. Wicher 
obalił cel postawiony w Vincennes. Z tej przyczy­
ny konkurs strzelecki został odłożony na dzień 8 
,ażdziernika.

Zajął nas list z Grodna ogłoszony w Czasie, 
wyłuszczający trudności rozszerzenia się w Polsce 
towarzystwa wstrzemięźliwości.

P a r y ż  26 w rześn ia .
B. Powróciwszy po dziesięciodniowej nieobecno- 

od do stolicy, znalazłem w nićj niepoję^ reakcyę 
opinii publicznćj przeciwko G a r ib a ld e m u .  jNa  pro- 
wincyi zapewne ten sam zwrot spostrze się da 
wkrótce. Francuzi mocno są ° b''a <?r| I 
cznćm i upartćm lekceważeniem Łt^ a Mo­
gę do niepodległości Włochom utorowała. Mćwiąę
0 opinii publicznćj, nie mam «a ® ^ h  tćj znacznćj 
większości narodu, która c.zy 0 ’warstwv ,j,mułe 
położenie rzeczy, nie m y  P > c a n e

instynktem, £ &  
nowiem daje powodować. Mam sposobność być 
często W z etk n ięc iu   ̂ pracownikami francuskiemu 
2 e  łatwo obliczyć wrażenia bluzowców. Otóż
zdziwiony zostałem  raptowną zm ianą, jaka w umy-
I a  indu przeciw Garibaldemu objawiła się. Fran­

cuzom poch leb iła  anneksya Sabaudyi i Nicei, a 
G ariba ld i jćj wybaczyć i wyrozumować nie może. 
Co zasługu ję  szczególniej na uw agę.to , że zam ia ­
ry  rewolucyjne dyktatora niechęć i wstręt w po­
w szechności obudzają. Nie chcą F ra c u z i wzburzeń
1 europejskich wstrząśnień. Niechętnie patrzą na 
dążności Garibaldego, których się więcćj domy­
ślają niż przyznają. Lud tak skłonny do najśmiel-

S T j S J :  5  ̂  ̂ r P6 l « « a l 8ocyaliI m n w  d m e .i.6  n ie p e łn a  la t pod  dzielnym
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i chwalebnym kierunkiem rządów cesarskich, za­
pomnieli rewolucyjnych dążności, wyleczyli się 
z gorączki wewnętrznej. Spotkałem parę osób 
przybyłych z teatru w y p a d k ó w .  Byli oni w Rzy­
mie, Neapolu a naw et i Sycylii. Wszystko co opo­
w iadają niepociesza i niezaspokaja życzliwych przy­
jació ł Włoch. Ale co je s t najbardziej zadziwiają- 
cem, to złudzenie i zaślepienie Garibaldzistów za 
pewnie przez naczelnika podzielanych^ Najbliżsi 
koryfeusze dyktatora są przekonani, i przekonania 
ich żadne dowody nie są w stanie zuiszczyć, że 
francuski lud sprzyja zuchwałym ich zamiarom, żc 
naw et gotów jest czynnie poprzeć śmiały pochód 
i radykalne przedsięwzięcie szczególnego d o t ą d  
agitatora. Jeden z prodyktatorów niew abał się O; 
przeć nadziei na współuczuciu załogi francuskiej 
w Rzymie. Dezercya żołnierzy cesarstw a wchodzi 
w rachuby zapamiętałych stronników ruchu.

Tak więc bataliony francuskie, które we wła­
snym k ra ju , wśród swoich oparły się wielkim po­
kusom ducha rewolucyjnego i dzielnie przyłożyły 
do przywrócenia porządku we Francyi, miałyby się 
rozprzęgnąć i dać uwieść ponętom obcych namów!!

Karność wojskowa oparta na uczuciu, obowiązku j 
honorze narodowym, tak dzielnie wypróbowana, rnia 
łaby na głos Garibaldego prysnąć zdała od ojczyzny 
na korzyść właśnie z a m i a r ó w  jaw nie ubliżających 
głównćj myśli Cesarza Francuzów. Okoliczność tę 
umyślnie wzm iankowałem , bo może oświecić nie 
jeden  czyn, który na półwyspie pojawi się. Potra­
fi wytłómaczyć nie jeden  zawód, na który Gari- 
baldziści w ystaw iają się.

Mazzini w edług ostatnich wiadomości znajduje się 
niewątpliw ie w Neapolu. Dwie ostateczne skrajne 
opinie, ultrawsteczna i ultraradykalna wzajemie tak 
jak  zawsze bywa podżegają się , w spierają i do 
ruchu naprzód zachęcają. W nosząc z artykułów  wi­
docznie myśli rządowej odpowiadających, wydale­
nie się z Rzymu Papieża może być do rzędu wy 
padków prawdopodobnych policzone. Dzienniki ul 
tramontańskie i legitymistowskie doradzają Papie­
żowi schronienie się do Ankony i ukazanie mię­
dzy wojskiem pozostałem. W szystkie inne organa 
opinii a mianowicie rządowe, zaklinają Ojca Sgo 
ażeby się środka tego ostatniego nie chwytał i ra 
dom pozornie przychylnym nieuległ.

Niepotrzebuję dodawać, że największe ze strony 
Cesarza Francuzów w tym duchu czynione są u- 
siłowania. Nieobecność Papieża w Rzymie byłaby 
hasłem do opuszczenia tego m iasta przez załogę 
francuską i początkiem nieobliczonych następstw 
dla Kościoła. Zajęcie państwa papieskiego przez 
wojska króla W iktora Em anuela, jakkolw iek  p ra­
wnie nie wytłomaczone, jeżeli jed n ak  posłuży do 
w ytrącenia z rąk  Garibaldego władzy rewolucyj 
nej, w następstw ach uniewinnione być może. Le- 
gitymiści w Paryżu g o tu ją  się  do oddania cxei 
pośmiertnej poległem u w  osta tn ie j b itw ie jcnera  
łowi Pimodan. Już było naw et nabożeństwo zapo­
wiedziane, ale odwołane zostało z powodu, iż ocze­
kiwano na ciało, które adjutanci poległego, książę 
de Ligne i Renneville z Włoch do Paryża przy­
wieść mieli. Gazette de France donosi, iż stóso- 
wnie do ostatniej wyraźnej woli nieboszczyka, ma 
on być pochowany w Rzymie. Mnóstwo niedokła 
dnych biografij krążyło o nieszczęśliwym ojcu ro­
dziny, który poległ walecznie prowadząc kolumny 
do ataku. Rzeczywisty rodowód jenera ła  Pimodan 
je s t następujący: Miał on niespełna lat 40 , a za 
tem niemógł służyć w gardes du corps K arola X. 
Był jednak  zawsze wierny starszej linii Burbonów, 
tak  ja k  jego cała rodzina. Za czasów Ludwika 
Filipa nie brał żadnego udziału w sprawach pu­
blicznych. Zawód wojskowy zawsze był ulubionym 
marzeniem hrabiego. W szedł więc do służby au 
stryackiej, ale za upoważnieniem rządu francuskie­
go i pod w arunkiem , że nigdy przeciw Francyi 
walczyć nie będzie. W r. 1855 opuścił służbę i 
ożeniwszy się żył na ustroniu, aż dopóki go wy­
padki w Rzymie do czynnego udziału nie powo 
łały. Jenerał Pim odan zostawia młodą piękną wdo­
wę i dwoje dzieci, z których najstarsze ma lat 3. 
M atka jenerała w roku przeszłym zeszła z tego 
św iata, ale żyje jeszcze babka jego  w 86 roku 
życia margrabina de Treuilły, wdowa po byłym 
parze Francyi z czasów Restauracyi.

Cesarstwo francuscy goszczą zawsze w St. Cloud. 
Cesarzowa boleśnie dotknięta śmiercią siostry swo 
jej ks. d ’Albe, o de tylko może stara się najmniej 
osób przyjm ować. Wątpię Czy tego roku dwór 
przeniesie się na  czas łowów do Compićgne. Ż a­
łoba serca nierównie silniejsza od żałoby etykie 
talnej, zapewne przeszkodzi zebraniom tak  zawsze 
ożywionym w rezydencyi monarszej. Czas zresztą 
je s t tak zawsze brzydki, te  i Cesarz nie zechce 
używać tylko w rzadkich odstępach ulubionej roz- 
rywki. ,

W ieść o układach tajem nych między dworami 
tuileryjskim i turyńskim  o ustąpienie drogą anne-
ksyi wyspy Sardynii je s t zupełnie fałszywą. Może 
być, że je s t to wymysł złośliwej intryg!. Nigdy 
nie było ani myśli ani mowy o podobnym proje­
kcie. W szelako zaprzeczyć nie m ożna,_ że ludność 
wyspy Sardynii ściśle z K orsykanam i połączona 
tak  sąsiedztwem jako  i związkami krwi, bardzoby 
chętnie na przyłączenie do Francyi przystała. Pie­
mont prawdziwie że niewytłomaczonej trzym ał się 
względem  wyspy Sardynii polityki. Monarchowie
z dynastyi sabaudzkiej od 1845 r. nigdy nie od­
wiedzili naw et owej posiadłości morskiej, która 
jed n ak  w arta była bardzo ażeby na nią rządzący 
łaskaw em  okiem rzucili. K orsyka je s t nieurodzaj­
ną sk a łą , a jed n ak  bogata, szczęśliwa i dobrze 
adm inistrowana. Sardynia ma wszystkie rodzaje 
naturalnych skarbów: ziemię urodzajną, kopalnie,

pastwiska, lasy, a mieszkańcy jej ubodzy i admi- 
nistracya najgorsza. Rozboje w Sardynii do nor­
malnego stanu przybliżyły się.

JCKAp. Mość nadał Drowi Onufremu Krynickie 
mu, profesorowi historyi kościelnej przy uniwersy­
tecie lwowskim , z okazyi uproszonego przezeń 
przeniesienia na stały stan spoczynku, krzyż ka­
w alerski orderu Franciszka Józefa, w uznaniu prze­
szło 40-letnićj jego służby gorliwej i pożytecznej.

W ie d e ń  30 września. Wczoraj w południe człon­
kowie zwiększonćj Rady państw a mieli zaszczyt 
bycia przyjętymi przez N. Pana na osobnćm po­
słuchaniu w zamku cesarskim w sali tajnćj rady. 
Gazeta wiedeńska ani w wczorajszym wieczornym 
dodatku swoim, ani w dzisiejszym głównym nu 
merze nie wspomniała nawet o tćm posłuchaniu, 
lubo wszystkie inne dzienniki podają treść prze­
mowy cesarskićj do zgromadzonych członków Ra­
dy. Najdo' ładuićj daje takow ą nie Donau Zeitung, 
jak by się tego spodziewać m ożna, bo ta owszem 
krótko tylko o tćm nadmienia, lecz Vaterland, k tó­
ry to dziennik przytacza osnowę słów cesarskich 
i następne o tćm posłuchaniu daje szczegóły:

JCMość stał w mundurze jeneralskim  przed tro­
nem, przy nim JC W . A rcyksiążęta Wilhelm, Leo­
pold i Rajner, a w dalszym szeregu pp. Ministro­
wie. W ysokie zgromadzenie przedstawiało świetny 
widok: widziano wysokich duchownych w sutan­
nach, większą część innych członków w zielonych 
mundurach tajnćj rady, bogato złotem wyszyw a­
nych , obok nich m undury jeneralskie, przepyszną 
odzież w ęgierską, m undury stanowe, a wreszcie 
kilka prostych czarnych fraków. JCMość raczył na­
stępnie do zgromadzonych przemówić:

„Dziękuję Wam Panow ie, za wasze gorliwe usi­
łowania i za w ielokrotnie wyrażoną miłość ojczy­
zny i wierność poddańczą. Każę sobie przedłożyć 
wasze wnioski i op in ie , takow e zbadam ja k  naj- 
starannićj i wydam ja k  najspiesznićj postanowie­
nia. Oczekuję z pewnością, źe każdy z Was wswo- 
jem  kole działać będzie ku tem u, aby rozporzą­
dzenia, które wydam w celu urzeczywistnienia n a ­
rodowych (volksthiimlich)  instytucyj, z wdzięczno­
ścią uznane były jak o  objaw moich dobrych chę­
ci i ochoczo przyjęte zostały. Jedźcie z Bogiem i 
zabierzcie z sobą przekonanie o przychylności w a­
szego Cesarza."

Zgrom adzenie—mówi dalćj Vaterland—widocznie 
porwane słowami cesarskierai, trzechkrotne wznio­
sło okrzyki Cesarzowi. Po posłuchaniu ces trakiem, 
udali się radzcy do JCW . Arcyks. Prezesa Rady 
państwa. Ten przyjął ich ja k  najłaskaw ićj, w yra­
ził podziękowanie swoje za uprzedzające zachow a­
nie się wszystkich członków, a nadto dołożył szcze-
gólne .jeszcze podziękowanie dla członków korni 
te tu  21, spraw ozdaw ców  takow ego i skrutatorów .
Zamiejscowi radzcy opuszczają Wiedeń częścią 
dziś, a częścią w  poniedziałek. Kiedy w rócą, to 
jeszcze nieoznaczone, lecz wieść krąży, że obrady 
ich niezadługo na nowo się rozpoczną.

—  Już wszystkie dzienniki tutejsze objawiły 
swoje zdanie o rezultacie głosowania nad obu 
wnioskami głównemi w Radzie państwa. Kiedy 
wnioski te ogłoszono po raz pierwszy, wszystkie 
niemal organa prasy wiedeńskićj pełne były po­
chwał dla wniosku m niejszości, k tóry poczyty 
wały za najwyższy wyraz politycznćj dążności 
w Austryi, do jak ić j wznieść się teraz można. 
Przebąkiwano wtedy o konstytucyi parlam entarnćj, 
ja k a  z po za tego wniosku wychylała głowę nie­
śmiało wprawdzie lecz widocznie, a  Dr. Hein j a ­
ko sprawozdawca mniejszości wydziału, stał się 
w kolumnach dziennikarstw a niemieckiego czło­
wiekiem popularnym. Pojawiły się nawet po gaze­
tach tych listy z różnych stron cesarstw a, które 
objawiały swoje dla p- Heina, a zatem i dla wnio­
sku jego sympatye. W ciągu obrad, w miarę ja k  
się rozwijały rozprawy i przechodziły w walkę o- 
pioij, kiedy partya zwana arystokratyczną spotka­
ła się na jednem  polu z członkami dążności narodo­
wych, i naw et bez parlamentu domagała się swobód 
i uszanowania praw, gdy nadto wystąpiły w nićj 
prawdziwie oratorskie talenta,opatrzone obfitemi ma 
teryałami dla poparcia faktycznego słów swoich— 
wtedy zapomniano o mniejszości, a Clam, Szecsen, 
Barkoczy i inni członkowie większości szli z każ 
dym dniem wyżćj. Trw ało to aż do chwili, kiedy 
Maager otwarcie i wyraźnie wyrzekł to, co wnio­
sek mniejszości starał się obwinąć w bawełniane 
słówka. W tedy „Górą M aager!11 zawołały w szyst­
kie dzienniki w iedeńskie, wyjąwszy Vaterland. 
S ław ą jego imienia brzmlaty wszystkie organa pra 
sy w całćj Rzeszy niemieckićj, a naWet i z dal­
szych stron w kradały  się h ° respondencye o Maa- 
gerze. I  tak, że tu przytoczymy przykład świeży. 
W Gazecie Szląskiej był li8t z Krakowa, który mó­
wi, że Maager stał się w Krakowie popularnym. 
Maager popularnym ? Kto kiedy słyszał w K rako­
wie o M aagerze, reprezentancie żywiołu niemie­
ckiego w krajach cesarstw a nie należących do 
Rzeszy niemieckićj ? M aager wszelako ma tę zale­
tę, że wypowiedział to, c*ego chce; gdy tym cza­
sem reszta jego  stronników uroczyście zaprotesto­
wała, że nie chce konstytucyi. Czegóż więc chce? 
Nie chce utrzymania krajów  koronnych w ich h i­
storycznym i prawem pubhcznem na traktatach 
lub umowach, opartym składzie; lecz chce rozbić 
te kraje na ludy, ludki, pokolenia; rozprzędz spó- 
łeczeństwo na atomy, aby fen chaos zbić łatwićj 
w jedną bryłę, która w pojęciu tćj partyi nazy 
wać się ma pańBtwem. Jednem  słowem, wniosek 
mniejszości chce zatrzeć odrębność krajów koron­
nych, a  zachować tylko poliglotyczną rozmaitość

w państwie. Od chwili jednak , gdy Hein, Strasser 
i inni członkowie mniejszości wyrzekli się Maage- 
ra i jego dążeń, wniosek mniejszości stracił całą 
swoją podstawę rzeczywistości i stał się zbiorem 
wyrażeń nie powiązanych z sobą wspólną myślą. 
Upadł więc wprzód, nim do głosowania przyszło. 
Preussische Ztg zwie go „centralizacyjnym poli­
tycznie a nie adm inistracyjnie".

— Czy tamy w Gazecie W iedeńskićj: Obwieszcze­
nie c. k. namiestnictwa w Wenecyi z d. 2o wrze­
śnia, przypomina postanowienie J. C. Mości r. b., 
na mocy którego zapewniono zbiegom rekrutacyj­
nym z r. 1859 zupełną bezkarność, jeżli powrócą 
do końca maja. W interesie tćj młodzieży, która 
spokojnie w domu pozostała, rozporządza się ze 
względu na nową rekrutacyę, że każdy powiat o 
bowiązany jest zapłacić wykupne za każdego zbie­
ga rekrutacyjnego, któryby się niestawił w chwili 
poboru do wojska; powiatowi zaś służy prawo 
ściągania tćj należytości z m ajątku zbiega, gdyby 
zaś tenże go nieposiadał, z m ajątku właściwćj 
gminy. Zapłata wykupnego uwalnia gminę od dal­
szego stawienia należnego rekruta, a nawet zbieg 
nie będzie więcćj podlegał poborow i, chyba gdy­
by w przypadku oczekiwania bliskićj wojny wy­
kupywanie się od poboru miało być w ogóle znie- 
sionem. Dostawienie zbiega rekrutacyjnego w cza­
sie prawem oznaczonym, ma zawsze to następstwo, 
że ostatni z wziętych do wojska z tego samego 
powiatu uwolnionym będzie; jeżeli zaś zbieg do­
stawionym będzie po terminie, wtedy policzonym 
ma być powiatowi na rzecz przyszłego poboru.

—  P e s t e r  Lloyd  donosi z Tem eswaru z 27go 
września: Wczoraj wieczór uwięzieni zostali pp. 
F ryderyk Pesty, sekretarz Izby handlowo-przemy- 
słowćj i redaktor pisma D elejtil, właściciel d rukar­
ni Wilhelm Hazay, inżynier K irch, adwokaci Sa 
muel Tury  i Maurycy S tockinger, tudzież właści­
ciel ziemski Ignacy Murany i, pod i eskortą wywie­
zieni zostali nocnym pociągiem kolei do twierdzy 
Josepbstadt. Presse podaje następujący telegram 
z Pesztu z2 9 g o : Środki prewencyjne w wojewódz 
twie serbskiem przedsiębrane są dalćj. W Bai are­
sztowani zostali i wywiezieni: właściciel ziemski 
Lutynowicz i adw okat Koczyk, w Somborze adwo­
kat Ast, w Beczkereku adw okat Feigl.

Presse dodaje dalćj, że nie masz jeszcze szczegó­
łów  o aresztowaniach w Peszcie, o których donie 
siono jej telegrafem. Co się zaś tyczy Temeszwa 
ru, z listu prywatnego dowiaduje się , że kilka o- 
sób tamże wracających 26go, z pogrzebu adw oka­
ta Paulowicza zostało aresztow anych, innych zaś 
pobrauo z mieszkania. Kroki te wielkie sprawiły 
w mieście wrażenie, albowiem aresztowani są bar­
dzo dobrze znani w całćj prowincyi. I tak, sędzi 
wy w łaściciel ziemski K ulterer był daw nićj wice 
żupanoro^ skazany za udział w w ypadkach  184® t 
na 10 la t tw ierdzy , po pow rocie z Kufstein osiadł 
na wsi. Kirch je s t inżynierem przy regulacyi g ran­
tów; drukarz H azay służył w węgierskiej armii 
powstańczćj, wraz z Km ety m przeszedł doT urcyi, 
wstąpił do służby tureckićj jak o  m ajor służył podO- 
merem paszą i był na wyprawie krym skićj, a okry­
ty orderami wrócił przed dwoma laty do Temesz- 
waru otrzymawszy amnestyę, i przystąpił do spół 
ki z ojcem swoim, który posiadał drukarnię.

— Proces Kadycza zabójcy księcia Daniela, 
skońc zony został przed sądem w Kotarze; obwinio­
ny nie przyznał się do ostatnićj chwili, lubo bar­
dzo widoczne dowody przeciw niemu mówiły. Sąd 
wydał wyrok śmierci, lecz takowy posłano do 
W iednia do potwierdzenia.

—  J . C. Mość nadał fmp. bar. Tomaszowi Zobel 
de Giebelstadt et D arstadt, dowódzcy twierdzy o- 
łomunieckićj, godność tajnego radzcy; dyrektorowi 
policyi w W enecyi Straub, tytuł i stopień radzcy 
dworu.

— Jenerał major bar. Wilhelm Koller pensyo- 
nowany został na własną prośbę z powodu osła­
bionego zdrowia. Pułkownik Jan  Rohm de Reichs- 
heim ze sztabu artyleryi, zamianowany został dy­
rektorem artyleryi forteczućj w Weronie.

— M ilit Ztg  wylicza jenerałów  w wojsku au- 
stryackiem  i dziwi się, że najw iększa ich część 
służyła była w jeżdzie, mniej w piechocie, a p ra­
wie żaden w tych rodzajach broni, ja fc kwaterm i­
strzostwo, inżynierya lub artylerya. Lubo jazda naj- 
mnićj liczy pułkowników, wszelako najwięcćj z nićj 
wychodzi jenerałów. f>0(ja.j3 za przyczynę tego, 
że oficerowie inżynieryi lub kwatermistrzostwa uży 
wani do biór, sta ją  się wyłącznie fachowymi i po­
zostają obcymi armii, a ztąd brak widoczny wyż­
szych strategików  i taktyków . Z tego się poka­
zuje, że te rodzaje brom, które w ym agają nauko­
wości, nie dostarczają jenerałów, a [e jcjj dostarcza 
najwięcćj ja zd a , to je s t ta broń, w którćj zwykle 
bogatsi służą. Armia austryacka liczy w czynnćj 
służbie 3 jenerałów j az“y. *uh jenerałów  broni, 35 
jenerał - poruczników, /O jenera łm ajo rów ; w służ­
bie dw orskićj, w dyplomacyi lnb na innych po­
sadach niewojskowych zostaje 4 jenerałów jazdy
lub broni, 24 jenera ł - poruczników i 41 jenera ł­
majorów.

—  Z Lombardyi przem ycają do Tyrolu od nie­
jak iego  czasu fałszywe bilety bankowe na 1 i 10 
złr. a  teraz przytrzym ano pod Peschierą jakiegoś 
człowieka, przy któryna znaleziono 600 biletów 
bankowych na 100 złr. Władze sardyńskie areszto­
wały także w Desenzano pewnego człowieka, który 
miał przy sobie 300 biletów 100-reńskowych. Do­
nosi o tćm Bożen Ztg.

W ł o c h y.
Król neapolitański wydał z Gaety następujące 

postanowienie:

„W  skutku przywileju zastrzeżonego nam arty ­
kułem 63 ustawy, postanowiliśmy rozporządzić i 
rozporządzamy, co następuje: Art. 1) Ministrami 
sekretarzam i naszemi zostają m ianow ani: jenera ł 
porucznik Franciszek Casella prezesem rady mi­
nistrów i ministrem w ojny; kontradm irał Leopold 
del Re ministrem m arynarki; bar. Franciszek Ca- 
nofari, ministrem spraw  zagranicznych; dyrektor 
budowli publicznych, bar. Salvatore Caibonelli mi­
nistrem finansów. Art. 2) M inisterstwa: robót pu­
blicznych, oświecenia i spraw  duchownych tym cza­
sowo powierzone zostają ministrowi Caibonelli. 
Art. 3) Minister Dietro Ulloa, obejmie równie za­
rząd spraw  wewnętrznych i policyi."

Drugie postanowienie królewskie rozwięzuje gwar- 
dyę narodową powiatu Gaety i obwodów Capua, 
Tram  i Pignataro. Broń ma być oddaną właściwym 
władzom. Trzecie postanowienie Franciszka H, na­
stępującej je s t osnowy:

„ W o b e c  stanu bezprawnego najścia , w jak im  
się kraj nasz znajduje i zważywszy naglącą konie­
czność chwycenia się wszelakich środków, zdol­
nych utrzymać pokój obywateli, wszystkie prowin- 
cye w których w ojska królewskie sto ją , ogłasza 
się na podstawie praw  wojskowych w stanie oblę­
żenia ; wszystkie sądowe i miejskie władze podpo­
rządkowane zostają komendantom placu.“

Rozporządzenie ministra m arynarki, stanowi, że 
każdy oficer m arynarki, który się niestawi w prze­
ciąga 2ch dni w porcie Gaety, z listy wymazany 
i jak o  ze służby oddalony uważany będzie. Roz­
kaz dzienny datowany w d. 9 września przez tego 
ministra donosi, że fregata „Partenope" jedynie 
dochowała wiary, za co dowódca i osada okrętowa 
zostaną w ynagrodzeni, kiedy przeciwnie wszyscy 
dowódcy innych okrętów wraz z wojskiem pod 
rozkazami ich będącem dopuścili się zdrady stanu.

W dniu 13 był król w Kapui i następną w dniu 
tymże wydał odezwę do tamecznej załogi:

„Odjeżdżając z K apui, polecam je j warownie 
waszemu męztwu, waszej wierności i waszemu ho­
norowi. Myśl zdrady daleką je s t od was. Dowo­
dzący wami jenerałow ie i oficerowie są zacni i wa 
leczni, dowiodą oni tego prowadząc was do walki 
i walcząc przy waszym boku. Godzina próby zbli­
ża się. Bądźcie wytrwałymi a honor waszej chorą­
gwi zostanie ocalony."

Podobna odezwa wydaną została również do za­
łogi mesyńskiej, która przyjąć j ą  m iała z zapałem.

— Nowy prodyktator sycylijski M ordini, w ydał o- 
dezwę do mieszkańców wyspy, brzmiącą w tych 
słow ach:

„Nie osobistej zasłudze zawdzięczam honor rzą­
dzenia wami, lecz zaufaniu, jak ie  się czcigodnemu 
dyktatorowi Włoch południowych we mnie położyć 
podobało. Wie on że nikt nademnie szczerzej doń 
nie je s t  p rzyw iązany , w ie że chorągiew  je g o  W i­
ktor E m anuel"  je s t również m oją, wie że królowi 
Wiktorowi Em anuelowi, jak o  deputowany parla­
mentu narodowego złożyłem przysięgę wierności. 
Będę więc w Sycylii rozkazy dyktatora wykony­
wał i narodową jego  politykę zaszczepiał. Wy mi 
ułatwicie Sycylijczycy przez dobrą wolę, przez w y­
trwałość w wspaniałomyślnych zamiarach, trudne 
zadanie i złożycie dowody miłości dziecinnej do 
wielkiego człowieka, który skruszywszy pęta Włoch 
południowych, gotuje się resztę Włoch oddać W ło­
chom."

Giornale ufficiafe d i N apoli zawiera odezwę 
następną :

„Włochy i W iktor Em anuel! D yktator Włoch po­
łudniowych do ochotników.

„Gdy myśl o ojczyźnie we Włoszech spoczywa­
ła jeszcze w sercach garstki ludzi, robiono spiski 
i przypłacano je  życiem; dziś walczymy i zwycię­
żamy. Dość je s t patryotów, aby z nich tworzyć 
armie i nieprzyjacielowi bitwy wydawać, lecz zwy­
cięstwo nasze nie je s t jeszcze zupełne. Nie całe 
dotąd Włochy są w olne, i daleko jeszcze stoimy 
od Alp, celu naszćj chwały. Drugim owocem pier­
wszych naszych powodzeń jest, że się zbroić i 
w pochód iść możemy. Znalazłem was gotowych 
iść za mną i wzywam wszystkich: Pospieszajcie 
do tćj armii, złożonćj z ludu uzbrojonego, aby 
Włochy oswobodzić i zjednoczyć, z wolą lnb wbrew 
woli mocarstw ziemi. Gromadźcie się na rynkach 
waszych miast i organizujcie się z właściwym lu­
dowi instynktem wojennym, który wystarczy, aby 
was połączonych poprowadzić przeciw nieprzyja­
cielowi. Dowódzcy takich korpusów winni na­
przód m inistra wojny o przybyciu swćm do Nea­
polu zawiadomić, aby stósowne obmyślił środki. 
Zarządzone zostaną właściwe przygotowania dla 
korpusów , które wygodnićj morzem nadciągnąć 
mogą. W łochy! chwila je s t ważną. Idźmy do Rzy­
mu a potćm razem do Wenecyi. W szystko co je s t 
naszym obowiązkiem i prawem spełnić możemy, 
jeżeli będziemy silni. Do broni więc!

„ N e a p o l  19go września. (podp.) Garibaldi.11 
D z i e n n i k  urzędowy podaje dalćj następne ogło­

szenie: .
„Włochy i Wiktor E m an u e l!—  D yktator zmu­

szony oddalić się * powoda potrzeb wojny cd za­
rządu Włoch południowych, wyznacza dwóch pro­
dyktatorów jak o  zastępców swoich jednego dla Sy­
cylii, drugiego dla 15 prowincyj stałego lądu. D y­
ktator zastrzega sobie najwyższy kieruneu spraw  
politycznych i wojskow ych, ja k  również sankcyę 
aktów prawodawczych. D yktator waruje sobie na­
stępnie mianowanie ministrów i posłów, sekretarzy 
stanu, sędziego apostolskićj legacyi w Sycylii, gu­
bernatorów, prefekta policyi w Neapolu, kw esto­
rów publicznego bezpieczeństwa w Syeylii, jene  
alów i wyższych oficerów. Sekretarz jcneralny zo­

staje przy osobie dyktatora.
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„Neapol 16go września. (p°dp.) Garibaldi.1-1 G e n  na  28 września. Delegacya komitetu wspar-„ r „  ________  N. . , czy Słowianie tracą wiarę w trwałość państwa ot- „ .
Pułkownik Zambianchi, który w Genui był wię- Domańskiego. Materyały palne są przeto nagroma- cia wróciła z Neapolu. Garibaldi wskazał jć j na pro- 

ziony za to , że przed 3 miesiącami na rozkaz Ga- dzone obficie, i ladą islira może roznieść pożar klamacyę swoją z dnia 5go m aja , od którćj me
ribaldego w targnął w granice państwa papieskie- w Turcyi europejskiej. W samym Stambule straże odstąpił; _żąda w ięc, aby go i nadal wspierano

o, wydał następującą protestacyę: podw ojone, aby trzymać na wodzy fanatyzm tu- w dopięciu jego  celu w zupełności. Biskup z Sor-
„Wrzuciliście mnie do więzienia, że na czele 50 recki rozbudzony w ypadkam i syryjskiemi, tudzież rento osadzony został w więzieniu della Concor 

ludzi z niebezpieczeństwem życia wtargnąłem w pań nienawiść Greków. Rząd ogłosił, że obligacye, dia. Dekret dyktatora nakłada na m ajątek bisku- 
stwo papieskie, a dziś chełpicie się żeście tego do które w dniu 13 września miały być ściągnięte pów sekwestracyę. Zakony duchowne zniesione
konali z 50,000 ludzi. Z dwóch rzeczy jed n a : albo z obiegu, mają jeszcze przez trzy lata kursować, zostały w Neapolu, a biskupi pobierać będą płacę
świętym je s t obowiązkiem kraj od obcych band Krok ten lubo przewidywany, zachwiał kredytem ze skarbu.
uw olnić, albo je s t zbrodnią; gdyż rzecz ta sam a publicznym, szczególniej dla tego, że czego znów M e d y o la c  29 września. Dzisiejsza Perseveran 
niemoże być zbrodnią dla G aribaldego, a obo nieprzewidywano, skarb nie zapłacił na term in ie \za  mówi: Flota piem oncka przed A nkoną, składa
wiązkiem dla Was. Jeżeli je s t zbrodnią, któż je s t procentów od tych papierów. Oprócz tego bankru- się z 8 fregat, jednej korw ety i 3ch statków  paro-
winniejszy? Czy ja , który pełniłem rozkazy mego ctwa wielu firm kupieckich spekulujących na pa- wycb. W tych dniach był nader żywy ruch ku- 
jenerała, czy wy, którzyście wydali rozkaz uderze- piery tureckie podkopały i kredyt prywatny. ryerów między Turynem , Paryżem i Londynem 
nia na państwo papieskie? Czy ja , który tylko Wanderer donosi ze Stambułu z dnia 19 wrze- Hr. Maffei przywiózł bardzo w ażną depeszę z Lon 
życie swe naraziłem, czy wy, którzy koronę i ży- śnia, że Anglia odmówiła udzielenia pożyczki, co dynu. H r. Stackelberg zawezwany został z Turynu 
cie 10,000 milionów Włochów narazić mogliście.1* sprawiło wielkie zatrwożenie we wszystkich sfe- do W arszaw y; dom yślają s ię , że w W arszawie bę- 

Rozkaz dzienny jenerała  Goyon w d. 18 rach. Rząd angielski wymawia Turcyi, że wszyst dzie sprawa włoska traktow aną.
 śnia w Rzymie wydany brzm i: kie dotąd wsparcia pieniężne udzielane je j, nie by- T u r y n  29 września. Urzędowe doniesienie mó
„Oficerowie i żołnierze! Cesarz postanowieniem, ły obracane stosownie, lecz tylko dopomagały do wi: Flota śmiałym ruchem zniweczyła wszystkie bate- 

z d. 12 września raczył mi rozkazać objąć na no- nieograniczonego marnotrawstwa. Niemożna przeto rye portowe. Lamoricióre w nocy jeszcze w ysłałpar 
wo dawne moje dow ództw o; wracam więc pomię- dać zaręczenia za nową pożyczką. Rzeczywiście lamentarzy. Tego rana spisano warunki kapitulacyi 
dzy was z nie mniejszą radością, jak  był żal mój- wydane zostało obwieszczenie ministerstwa skarbu T u r y n  29 września wieczór. Ankona kapituło 
gdy was opuszczałem. Powołani na nowo w po po turecku ogłoszone, które m ówi, że pewien ro- wała dziś rano. Jenerał Lam oricićre i cała załoga 
śród trudniejszych jeszcze okoliczności niż dawniej dzaj papierów publicznych, które po upływie tego poddali się jako  jeńcy wojenni, 
bronić iuteresa katolicyzmu w osobie Papieża, któ miesiąca miały być ściągnięte z obiegu, przez P a r y ż  29 września. Dzisiejszy C onsłitu łionnel
ry je s t najprawowitszym i najwyższym jego  wy szczególną łaskę padyszacha utrzymane będą je  zapowiada wysłanie nowej dywizyi wojsk francu-
obrazicielem, i osłaniać bezpieczeństwo miasta, bę- szcze przez trzy la ta , z zapewnieniem, iż odtąd skich do Rzymu (już donieśliśmy w Czasie) i nad- 
dącego jego  stolicą, znajdziemy się wszyscy na procenta regularnie skarb wypłacać będzie. mienia z tego pow odu: Krok ten je s t następstwem
wysokości tego pięknego posłannictwa, i gotowi, Poseł turecki w Neapolu, p. Spitzer uczynił za- ostatnich w ypadków , ja k ie  we Włoszech zaszły, 
aby je  spełnić, do wszelkich w danym razie ofiar, pytanie, co ma z sobą zrobić w razie jeśli król następstwem rewolucyjnej cechy ostatnich czynów 
Z tą  myślą odpowiemy jako  żołnierze Irancuzcy wyjedzie. Odpowiedź telegraficzna ja k ą  otrzymał Garibaldego. Francya ja k  w r. 1849, będzie również 
woli Cesarza; tym sposobem stawia nas JLMość kazała mu iść za przykładem  posłów francuzkiego w. r. 1860 bronić Rzymu i Papieża przeciw dema- 

p położeniu że nie potrzebujemy zazdrościć bra- i angielskiego. T rudne to zadanie, gdy obaj rze- gogii. C onstitu tionnel mniema, że obecność Francu 
Jo m  naszym będącym w Chinach i Syryi, chwały czeni posłowie nie idą z sobą zgodnie pod tym zów zapobieży burzy rewolucyjnej. W przeciwnym 
bronienia wielkiej i szlachetnej spraw y. Wiem że względem. Tymczasem rząd turecki, który myśli razie Francuzi stanowić będą nieprzepartą zaporę, 
j a  na was i wy na mnie liczyć możecie. Siły nasze o oszczędnościach w tedy dopiero gdy wszelki stra- aby bronić powagi Głowy kościoła i wiecznego 
zostały zwiększone, aby wymaganiom położenia cił kredyt, zamierza zwinąć poselstwa w Madrycie, miasta. Powiększenie wojsk uczyni opiekę nad 
naszego odpowiedzieć; nowe korpusy, które wy- Neapolu, Atenach (?) i Hadze, przez co 2 miliony miastem Rzymem skuteczniejszą, a zarazem do 
borny duch ożywia i które słusznie na przeszłość | piastrów oszczędzi. | zwoli uszanować zasadę nieinterwencyi. Artykuł

ten w yraża nadzieję, że zachowanie się Francyi 
wzmocni we Włoszech zbawienną reakcyę przeciw

swą "dumnemi być mogą, wielką nam będą porno- — --------- ----------------- _-----------------------
cą Pierwsza brygada pod rozkazami hr. de None Kronika miejscowa i zagraniczna.
obejmować będzie: 1) 2gi batalion strzelców pie K r a k ó w  1 października. Wczoraj rozpoczął się I porywającemu wszystko duchowi nieporządku.U  ) lii ł* <x v j u y u u iv  » x  j  “ o    ii . i , ~  i i iu i j  t t  i ju v u i u  » » ------  ”  * u iv u v /i  ncju*»u.

szych. 2) 7my pułk piechoty. 3) 25 ty  pułk pie dwutygodniowy jarm ark świętomichalski w Krakowie. T u r y n  29 września. Artykuł wczorajszy Opi
choty. Tenże sam jenerał zastępować będzie o o- We środę o godzinie l l 1/* rano, podczas nab o - \ n iong mówi: Kwestya wenecka je s t zagadką, któ
wiązki kom endanta placu i będzie miał pod swe żcnstwa w kościele S. Anny, wykonanem będzie przez E uropa rozwiąże i niepodobieństwem, je s t ,  aby
mi rozkazami wyższego oficera jako majora placu, amatorow śpiewu kościelnego i orkiestrę katedralną W enecya pozostała pod panowaniem Austryi, dla 

Druga brygada dowodzona przez jenerała Ki- wielkie Requiem  Cherubiniego, pod przewodnictwem teg0, żeby hołdować przesądom Niemiec, którym 
douel składać się będzie: 1) z 40go pułku pie- p. Piotra Studzińskiego. Dzieło to, o ile pamiętamy, 8 j ę  z(j ajej £e należenie Wenecyi do Austryi je s t 

- L - - -  T— 1 nie było jeszcze w całości w Krakowie wykonane. 1 ■ • ,. . . i .choty. 2) z 62 pułku piechoty. Inne korpusy i spe 
cyalne bronie pozostaną pod bezpośredmemi roz

J koniecznem dla ich bezpieczeństwa. Zaufanie, ja  
Członkowie R ady państw a z Galicyi w racają do I nia Piem ont, że spraw a ta pomyślnie rozwią

T l A łn  ta CfniłAwiniolri o inłrD rQtlG I   i ____________•   . J • _•___li___X ^kazami swych szefów i będą równie ja k  brygady domu. Dziś przybył tu p. Starowiejski, a jutro rano zaną zostanie, chroni go od niecierpliwości i po­
pod mojemi naczelnemi rozkazami

„Jenerał dywizyi, dowódzca dywizyi okupacyj­
nej, adjutant Cesarza (podp.) hr. Goyon “

odjeżdża śpiesznych postanowień. Dla tego Piem ont zwiąże
— W pobliżu wysepki hanowerskiej Borkum, statek I gwoj e mteresa narodowe ze sprawą pokoju euro 

„Alliance11 wiozący węgle z Anglii do ̂  ujścia Wezery, I pejskiego. Książe Carignan udaje się do Turynu
/InrrnoT ć> rzirrorłlm wr nf\OXT OfTA U'V70Ćnin "Ml ACzlffVn C.VI 2 -1 ____I L.Al. /  ̂  ̂  A lrnAlndoznał szwanku w nocy 9go września. Mieszkańcy I jako nam iestnik króla (pod nieobecność króla, 
nadbrzeżni, którzy mogli byli wyratować nie tylko lu- btóry sję wybiera do Bononii. P . R Cz.)Hiszpania,

Infant hiszpański do n  Juan, brat hr. M ontemo-ldzi a l e i  ładunek, bo sta tek  osiadł na  mieliźnie, nie T u r y n  29 września. Król wyjechał do Romanii. 
lin ogłosił w Londynie, gdzie obecnie przemieszki-1 ponieśli mu najm niejszej pomocy, ta k  iż nazaju trz , gdy I Deputacya neapolitańska wysłana do W iktora E  
wa, manifest, w którym  staw ia zasady polityczne jeszcze dwóch m ajtków siedzących na  statku  zgnie- manuela, zaprosi go do Neapolu, aby przywrócić 
jakieby usiłował wprowadzić w życie  w Hiszpanii, I cionym i napełnionym  wodą wołało pomocy, m ieszkań- tam gpokojność, wolność, porządek i postęp, 
gdyby wypadki powołały go do zajęcia tronu cy wyspy nie ruszyli się z m iejsca, dla tego, aby m ie- M e d y o l a n  30 września. D zisiejsza Persei 
w tym kraiu. Manifest ten od początku do koń li następnie sposobność zrabow ania sta tku  opuszczo-1 ranza  donosi z Messyny z d. 24 bm. Załoga nea- 

iest hołdem o d d a n y m  swobodom konstytucyj- nego. N adpłynęli potem  na łodziach, i ja k  śledztwo L o litań sk a  w cytadelli często bombardowała mia 
rn wvkonvwanym lojalnie i z szczerością Ksią- rozpoczęte zdaje się wyjaśniać, zepchnęli do m orza o -  s t 0 . przedDie straże neapolitańskie i sycylijskie  

" . . I ________: _ nnrA nottPA 1J1 1 Al ITT 11 Statnieern m aitka. którego jeszcze przy  życiu znaleźli. i _  • F . ,  . _ , o ;

ca 
nymże D r z y p i s u i e  nawrócenie sw e nauce, jakiej mu statniego majtka, którego jeszcze przy życiu znaleźli. ciągle gię z gobą ^  • bno ^  oficerów
dostarczyło w ygnanie i wypadki zaszłe w Europie Rozbój ten morskii spe ony zos a p r z : wszj s ic wielu artylerzystów p rzy b y ło  na_parowcach fran-
odkąd

m ktu m ewyjaśm a manliest, w h ł u it iim  -  . v wagi; zaioga ta  m a wynosić około oUUU luazi.
^ere mogą być przekonania don Juana, dla cze w nocy się dowiedział, zare * ssesora są  owe- Garibaldi zostawił jej 10 dni czasu do namysłu,
uznał za potrzebę ogłaszania je  publicznie z tą  go i żandarm a, lecz rybacy p 1 z ic w m n ą  s tio - CZy cb(je p Q j^ y ^  8ję z jego wojskiem lub też u-

r o d z i n a  j e g o  o p u ś c i ł a  Hiszpanię. Jednego niem al mieszkańców wyspy. U rzędnik pewien, k tó ry  CMkich ^  ^ m o c n ie u ,? ^  IZ o g C i T odania je j o l  
tylko punktu niewyjaśnia manifest. J a k k o l w i e k  tam p r z y p a d k o w o  baw ił 1 o niebezpieczeństwie sta tk u  w i załoga ta  m a wynosić około 5000 ludzi.

F  V...A  ln n n a  dla M f  I w Tificv d p  dowiedział, zarekw irował assesora sądowe-1  ;i  A    j .   i„szczere
p-Q U ZDitl <i» pvM«*w»/Y o ^ iu u n a u ia  j v  — —j 1 o- - » ■ .. , 1 vuvv  L OI^ i, j ę g u  n o jo a iv tu  iu u  u

pew nością, zry wa wszelkie węzły z rodziną i nę a nie ku wyspie, zmj w szy  n i j  rogę przypad-1 w aż a u ą  być za nieprzyjaciół Włoch. Tenże sam 
stronnictwem , stan Hiszpanii nie każe się lękać kowo w nocy. . . . dziennik donosi z Neapolu z d. 25 : Tutaj panuje
w tej chwili wojny domowej, a  jakkolw iek dużo — W B erlinie odbył się tem i dniam i niezwykły p o -1 wielkie przerażenie i zamieszanie. Garibaldi nie 
jeszcze brakować może j e j  instytucyom dotąd wpjo jedynek. Pew ien młody człowiek z wyższego spółe- dorósl tych trudności, jak ie  napotyka. Tysiące
wadzonym w życie, mieszkańcy kraju nie życzą czeństwa w yraził się meprzyzwoi ie o pewnej osobie I podpisów położono na podaniu do króla W iktora
sobie wcale zastępować rząd królowej Izabellij w miejscu publicznem, m  wie ząc e słow a^jego u- Emanuela wzyw ając go do zajęcia kraju. Piemont- 
rządem dawnej dynastyi. słyszane były przez b ra ta  tej o oDy k tórego wcale I c?ycy 8toją 0 trzy godziny drogi od granicy nc

Times powiada słusznie, że jeżeli książę opiera nie znał. B ra t u ją ł się za siostrą, lecz ze go natych- apolitańskiej. Cialdini kazał zawiadomić Garibal-
swe pretensye na prawach rodu, to w takim  razie m iast w obecności wszystkie przeproszono, cofnął I (jeg0) że zamierza przekroczyć granicę, na co dy 

odgrywać roli pretendenta ludowego, swoje wyzwanie. Mimo tego, w m później m ło- ktator odpowiedział ienerałowi piem onckiem u, że
........... dla usprawiedliwienia swej chęci pa dy ów człowiek o t r z y r ^  ^  ' ■

nowania w Hiszpanii dla szczęścia tego kraju , ma w m iejscu naznaczonem
r  1 _____i/T ł a  t a  TTi nł A m o i n  I . . -V  :  :  o,

Times powiada słusznie, że jeżeli książę opiera nie znał. B ra t u ją ł się za sios rą, ecz ze go natych- ________ ___________________ _
ve pretensye na prawach rodu, to w takim  razie m iast w obecności wszystkie przeproszono, cofnął I tj eg0j że zamierza przekroczyć granicę, na co dy 

mepowinien odgrywać roli pretendenta ludowego, swoje wyzwanie. Mimo tego, w 1 ni później m ło- Stator odpowie**
J e ż e l i  więc d l a  u s p r a w i e d l i w i e n i a  swej chęci p a  dy ów człowiek otrzymał lis wyzwanie, aby g0 o c z e k u j e .
nowania w Hiszpanii dla szczęścia tego kraju, ma w m iejscu naznaczonem o naznaczonej g° zirne sta - p a r y ż  3q  wrze§nja Dzisiejszy Monitor pisze:

czenie, i każdy może z nim wejsc we wspoizawo- lcłej formy wyzwania, staivu ^  I natychm iast wzmocnione było jedną dywizyą pie-
dnictwo. Manifest don Juana, j a k o ^ e ^ w a n e g o  b ra ta  do w yjaśnień z\ t ! T  choty, dwoma szwadronami jazdy  i jedną bate-
toczony dziennik, może miec jednak  yśc d la  warzystwie sekundanta. Przy . H7iawS7v ■ ’ , rva Rza(j  8ardvóski otrzymał zawiadomienie, że 
Hiszpanii, a to tę , iż przyspieszy m e jed n ę  refor .ych  się pokazało, że panna S 0S1,« °t ^ rzy - 1 !2 ru k c y e  j e« S a  ̂ Goyona upoważniają go tak
mę zbaw ienną, której zbyt długie odroczenie przez I wdzie sobie wyrządzonej, bez W1 . . to ‘ ”a," daleko rozciacnać swoje działania, ja k  tego wy-
rząd obecny, staje się podnietą dla opozy yi, ja k ą  pisała  wyzwanie, a  mężczyzna Dro^hv n i J « J ’ m agaja względy militarne od których takow e za­
rządowi staw iają dzienniki trzech stronnictw skoa I przyjął ro lę sekundanta na usiln l J . r7Pp ° ' wislemi beda Jedynie mocarstwom zebranym na
lizowanych: stronnictwa umiarkowanego, progresi dziew ając się wszakże, aby do P J nonaw K t kongresie słn iyć może prawo orzeczenia kiedyś
gtoWBbiego i deniokratycznego. K o a .c J .  ^  m 0 ? t „ .  T J  i
by się rozwiązać za pomocą koncesyj niezDęanycn swoje przeproszenia, obrażona naz donóki to nie nastaDi, rząd cesarski odpowie-
w duchu niektórych myśli wyrażonych w mamfe- zażądała stanowczo, aby stanął u m ) • '  dnio do misvi iaka  wziął na siebie, nie przesta-

P r z e g lą d  poU tyczny

politańskiej, na zachód zaś działać zapewne będą 
stosownie do tego, ja k  Francuzi ustępować będą 
łub zajm ować dalsze miasta Comarchii. Pod tym 
względem nie można nic przewidywać, bo tu po­
lityczne a nie militarne względy m ają pierwszeństwo.

Gazeta Pam ieńska  pisze, że rząd sardyński czę­
ścią z w łasnego popędu, częścią zaś spowodowa­
ny przez F ran cy ę , postanowił energicznie w ystą­
pić w spraw ach Włoch południowych. Skoro An­
kona upadnie, pow iada taż gazeta, wojska sardyń- 
skie staną na granicy neapolitańskiej i na p ier­
wszy znak, że ludność Neapolu pragnie interwen- 
cyi sardyńskiej, w kroczą tamże.

Preussische Ztg utrzym uje, że zamiarem je s t Pie­
montu posłać 50,000 w ojska na Neapol i poprze­
dzić ten marsz manifestem, w którym  król ośw iad­
cza, że wojska jego m ają polecenie uwolnić połu­
dniowe Włochy z pod ucisku stronnictw, ażeby 
naród mógł bezprzeszkodnie głosy swoje manife­
stować. Tym środkiem zechce przeto Piem ont doko­
nać zjednoczenia Włoch.

Twierdze Placencya, Alessandrya i Casale m ają 
być postawione ja k  najśpieszniej w stanie obronnym.

Vaterland zamieszcza depeszę telegraficzną z P a ­
ryża z 29 września wieczór, która m ów i: D ow iadu­
jem y się ze źródła najwiarogodniejszego, że rząd 
francuski formalnie wzbraniał się uznać blokady 
Ankony, d latego , żeca ła  wojna rozpoczętą została 
wbrew praw a narodów, a przeto i zwykłe następ­
stwa praw a publicznego niemogą być z mćj w y­
prowadzane.

Depesze m arsylskie podają doniesienia z Rzy­
mu i Neapolu, z obu tych miast z 25go. Gabinet Libo- 
rio Romano dał dymisyę, (wiadomo już), a to 
z powodu przewagi p. Bertaniego. Następca jego 
Conforti wezwał do nowego gabinetu pp. Ferrigni, 
Mignona, Salicetti, bardzo skrajnych. Margr. Bella 
wysłaniec dyktatora do Paryża, podał się do dymisyi.

Wieść krąży, lecz niepewna, że żołnierze neapo- 
litańscy w Gaecie zburzyli konsulat francuski pod 
pozorem, że konsul porozumiewa się z Garibaldim. 
Konsul nie był obecny.

Gaz. Augsburgska donosi z Perugii 27go, ż e ja k  
zapewniają, Ojciec S. wyjedzie z Rzymu. Jlny  ko­
misarz Pepoli zniósł trybunał inkwizycyjny, jako- 
też klasztory (w krajach zajętych przez wojsko 
sardyńskie), a dobra klasztorne oddał w zarząd 
skarbowy. Sk ładk i, komitety i zaciągi dla G ari­
baldego zabronione zostały przez rząd sardyński.

Konsystorz w Rzymie miał się 24go zebrać, 
lecz czekano wprzód powrotu margr. Cadore z P a­
ryża. Jenerał Goyon posunął swoje straże prze­
dnie o 2 mile od Rzymu. Jeden batalion francuski 
który zajmował Corneto, cofnął się, a w tedy ocho­
tnicy rzymscy weszli do m iasta i powstanie zro­
bili. Goyon kazał nazajutrz zająć miasto na żąda­
nie Merodego.

Inne listy z Rzymu zapewniają, że kardynało­
wie mieli naradę nad kwestyą odjazdu Papieża. 
Większość się oświadczyła za wyjazdem, lecz ta ­
kowy odłożono.

W edług otrzymanych przez nas wiadomości z P e ­
tersburga, zjazd monarchów do W arszawy natra 
fia ciągle na przeszkody ze strony R osy i, k tóra 
nie chce, a raczej nie może przyjąć warunków j a ­
kie jej przedstaw iają. Rosya nie uzbraja się by 
najmniej, a chociażby dzisiaj nawet zbroić się roz­
poczęła, za dwa lata zaledwie byłaby w stanie p ro ­
wadzić w ielką wojnę za granicami państw a, albo­
wiem arm ia rosyjska poniósłszy ogrom ne straty  
w czasie wojny wschodniej, które j ą  bardzo uszczu­
pliły, zmniejszała się ciągle przez la t sześć ubyt­
kiem z szeregów to przez urlopy, to przez śmierć, 
a nie zasilała się ani jednym  żołnierzem, gdyż pobór 
był przez te lat sześć zupełnie zawieszony. Re- 
krutacya i przez rok bieżący będzie wstrzymaną, 
a nawet dotychczas nie rozpoczęto przygotowa­
wczych czynności do poboru na rok przyszły. Z re ­
sztą prócz wojskowych powodów, a raczej niemo­
żności, uiedozwala także Rosyi rozpoczynać wojny 
zagranicznej stan je j dzisiejszy wewnętrzny i po­
łożenie finansowe.

Czy zjazd monarchów do W arszawy nastąpi 
w drugićj połowie października czy nie, w każ­
dym rasie Cesarz Aleksander przybędzie do W ar­
szawy i odbędzie przegląd wojsk Igo i 2go k o r­
pusów zgromadzonych pod stolicą Królestwa. Po 
przeglądzie, obóz ma być zwinięty i wojska roz- 
łożene na zimowe leże; część jednak tych w ojsk 
rozkw aterow ana będzie na lewym brzegu W isły, 
mianowicie w Krakow skiem  i Kaliskiem, gdzie od 
lat kilku wojsko nie stało. .

Rząd turecki za pośrednictwem poselstwa swego 
w W iedniu odwołuje przez dzienni i wiadomość 
podaną przez listy do Marsylu nadeszłe, a  nastę­
pnie powtórzoną przez listy PrzJ  i  ® 1Przez Tryest, 
iż skarb turecki nie wypłacd Procei1 od obliga- 
cyj długu publicznego.

żne, staje się przyczyną ich nieszczęść.

T u r c y a.
Listy z Konstantynopola z2 2 g o  września nade- Medyolan

sztandaru w stolicy katolickiego świata.
Z e m u ń  29 września. Ciało zmarłeego księcia 

Miłosza przewieziono wczoraj do kościoła katedral-
_ T  .  ,  .  .  « • » • n r  h / m ł aW e  tdeqraliczn  p m  l neg0 w Belgradzie i dziś ie | ^ ie!e w f A°;

ottomańskiero w bardzo czarnych k o lo r a c h .  Z je - s a r d y n s k i e g o  Nigra na p o s ł u c h a n i u  b k ie m  Jutro k s ia ż e M ic h a ł  p r z y j m o w a ć  będzie hoł
dnej strony wzburzenie umysłów w słowiańskich zapewnić o swoich przychylnych uczuciach d la  J ^ tn  J u t r o  książę M ic n a  ę
prowincyach, jakoteż obudzone wojną włoską na- Włoc , wszelako oświadczył, że będzie niez omnym z  j .  qq wrześDia. Książę Michał w dniu dzi- 
dzieje Greków, iż zbliża się chwila walki o naro- w obec anarchii. . . I s ie isz™  r»nn rasiadł w kościele uroczyście na
dowość w dawnem państwie wschodnićm; z dru- 7̂ .u ^y n  28 ^ z e ś n ia .  Cattaneo nie P” *' krześle ksiażecem. O godz. H tć j przyjmował po-
giej zaś strony kryzys pieniężna w Stambule, brak dyktatury w Neapolu. De Genui ■. ?  winszowania. Wieczór była illum inacya w Belgra
pieniędzy w kasach , wstrzymanie w ypłat banko-1pełnomocnik w celu zaciągnięcia 400 ludzi do je- j N^szędzie; panuje spokojność.

Po upadku Ankony, w ojska sardyńskie mają 
podobno psunąć się na południe do granicy nea-

wych, a nawet procentu od długów publicznych, dnego batalionu w ojska morskiego. Parowiec nea- 
wszystko to grozi wielkim zamętem, a choćby nie politański „E!ettrico“ odpłynął z Genui do Neapo 
przyszło jeszcze tak rychło do w strząśnień, to lu, wioząc z sobą Pallaviciniego wracającego z mi - 
przynajmniej wszyscy, czy to Turcy, czy G recy,'sy i z ja k ą  go Garibaldi posłał był do króla.

O statn ie depesze telegraficzne „C zasu ”. 
L o u d y n  1 października. D zisiejszy  Morning

chronicie m ó w i :  Na zapytanie R osyi odpowieiftia-
lv  Prusy że odwołanie posłów z Turynu byłoby 
krokiem ’przedwczesnym przed uderzeniem na We 
necyę. D aily Nev>s mówią, że lubo depesza lorda 
Russeila do ? u P °8| a . w Turynie (zapewne 
z d. 31 sierpnia r .  U. C z)  je s t  autentyczną, wsze­
lako musi również istnieć depesza do lorda Lof- 
tusa w Wiedniu, k tóra  stwierdza, że pokój Europy 
wymaga, aby wpływ  Austryi ustał we Włoszech 
po za granicam i W eaecyi. Anglia będzie temu nie- 
przyjaciołką, kto zechce naruszyć zasadę nieinter­
wencyi.

Antoni KłobuJcowski re d a k to r  odpowiedzialny



CZAS z Wtorku 2 Października I860.

Kurs papierów publicznych i pienię Izy.
(w  w a lu c ie  a u s t r y a c k ie j ) .

zip

z łr.

U r u l i ó w  t  października.

B nfcuoty polskie za 100 z łr. now.
Rub'e obrączkowe agio.
T alary pruskie za 16 ' *tr  auw- ■
Sr bro nowe. ' • • •
Pułim peryały rosyjske „
Napoleondory 2 0 - fr. . . .  . „
Dukaty holenderskie wazue ..................  „

n austryaokie   „
Listy zaitaw ue galicyjskie z uponami. . „
Obligaoye indemn. z kuponami...........................
Pożyczka narodowa z r. 1851. . „
Akcye kolei gal. bea dywid. z w płaty 60“/, n 
L isty  zastawne polskie z kuponami  zip.

A W le d e ń  1 października (te leg ra f.)
Augsburg 100 z łreń ...........................................
Hamburg 1(0 m a rk ó w ....................................
Londyn 10  .............................................................
Paryż 100 f r a n k ó w ............................
D u k a t .........................................................................
5%  M e ta l ik i .......................................................

„ n na walutę au str...............................

*1% • ............................................*% .........................................................
3% ,  ; ; .
Losy z roku 183 1 .....................................

n  .............................. ...
„ 1851 .........................................

„ „ 1860    ‘ ‘
„ Kredytu ruchom ego....................................

Pożyczka narodowa. _ ................................
Obligacye indemn. galio. .......................
Akcye bankowe •   •

kolei p ó łn o o n ó j....................................
kredytu ruchomego . . . . .
kolei franousko-austryaokiej . . .

nadcisańskiej....................................
” gal. Karola Ludwika z wpłatą 60°/,

l w ó w  27 września
Dukat holenderski ............................................

austryacki .  ....................................
Pó/im peryał r o s y j s k i ....................................
Bubel rosyjski .........................................
T alar p r u s k i ......................................................
Pięciozłotówka p o lsk a ....................................
L is ty  zastawne galio. bez kupon......................
Oblig. indemn. bez kupon.....................................
Pożyczka narodowa bez kupon._____________

Warszawa 29 września
P ó łim p e ry a ły .................................................... rubli
Obligi skarbowe ...............................................

kupon ....................................
L isty zastawne III o k r e s u ..................  rubli

kupon .  . . . .

W r o c ł a w  29 września. 
Banknoty austryackie w mon. nowój
Polski# bilety b a n k o w e ...........................

„ listy zastawne ...........................
Poznańskie listy zastawne 1°/, . . . .

- 3i°/.
Obligi kolei k rak .-ezląsk ........................ ....  .

żądają płai ą 
316“

10 65
10 1510 65

6 18
6 20

86 5087 50
68 50
71 50

112 75

131 25
52 50

6 27
62 50
59 25

19 50

119 50 
86 75 
85 J -  

104' -  
74 10
63 25

710 
1753 —

166 50
250 50 
117 -
150 75

6 33 
6 38 

10 97 
2 I I  
2 1

85 38 
64 75 
76 — !76

6 29 
6 34 

10 83 
2 8 
2 1

85 -
64 -

91 — 

11 81

5 56

16ś

88 j 
87 i

ion
1 93 j

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych.

O d c h o d z ę :
z Krakowa do Warszawy 7 rano — do Wiednia 

i Wrocławia 7 rano; 3. 35 po połud. —  
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 40 
rano; — do Przeioorska 10. 30 rano; rr do 
Wieliczki 11. rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 
t  Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. 
i  Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu­

dniu; 7. 56 wieczór.
% Rzeszowu do Krakowa 2. 15 po południu =  z Prze­

worska 9 rano.
P r z y c h o d z ą :  

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór ~  
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór =  z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór =  
z Rzeszowa 8. 24 wieczór; rr z Przewor­
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wieczór, 

do Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe =  do Prze- 
worska 4. 3Q p0 południu.______

P rzy jech a li od 29 Września do 1 P aździern .
HOTEL POLL1KR.A. l*iotr Glesmei- właśo. dób z Diezna. 

Z aró rska  M arya; w łaś . dóbr z Królestwa. Gorajski Adam 
w ł dóbr ze Lwowa. Dobrowolski Romuald w ł. dóbr z Ru­
dnik Sainiusli Emil, Kassafranee Alfred w ł. dóbr z W arsza­
wy J arochowski J ^ o h im  w ł dóbr s e„  nia. Cybulgki He„ . 
ryk  ces. pułkownik wojsk los. * W'ednia. Hr. W ielopolski
w ł. dóbr z Królestwa. z 't t ia ^ -  Ka.ro l.f‘ bU 'k-•r. W rocław ia Sainesch P aw eł burm. z Białej. Lenkiewicz

polit ob. z Ostrawy. W ł.d .  I"- ; ł g “ br * Sonecho­
wa. Maderowicz Feliks slud. ze • codor Pall-
nitz kapitał, z Frankenbergu. L.ppe ina j “ Mba^ ,cr1. ™
Lwowa. Biderman Grzegorz leśn. 0 • 7Pk rotm. huz. * r i!*6- 
ck. kom. z Cieszyna. Guttman Francis > . Żychoń Hi '*
Fedorowicz W incenty w ł. dóbr z Przew • M # ®r°-
nim rządzca z Sieniawy. Dr Rotschek A p r «v8toiski R n ' 
azowa. Komar Jan w ł. dóbr z Iro .zkow a. P r« y ® £ £ «  * • -  
man w ł. dóbr z Sambora. Orne Karol literat 
derowicz Ignacy dzierż, z Galiryi. ______________

U r x ę d o w e#
Ogłoszenie licytacyi.

1 Magistrat Król. głównego miasta Krakowa podaje 
do powszechnej wiadomości, iż, celem wydzierżawienia 
opłaty miejskiej od wyrobu miodu w Krakowie na 
czas od 1 listopada i8 6 0  do 31go października 1863 
odbędzie siu w dniu 3 paździenika, w razie niepomy­
ślnym 6go października, a nakoniec 1 Igo października

1860 w gmachu Magistratu w biórze 1 Departamentu 
każdą razą o godzinie lOtej przed południem publicz­
na licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwo­
cie 4,462 fl 50 kr. wal. austr.

Wadium wynosi 10% . Deklaracye pisemne także 
będą przyjmowane. Warunki licytacyi mogą być przej­
rzane w biórze Igo Departamentu.

K raków dnia 22 września 186 0, (935 .3 )

i  n s e  r  a  t  y»
8ST- p rzez czas Jarmarku! 

zupełna ii aj (a iisza w yp rzedaż
Garderoby Męzkićj

p o d łu g  p a ry z k iś j  m o d y  n a j d o k ł a d n i e j  
w y p ra c o w a n a

_  _  xAdama Otfinowskiego
W  KRAKOVVIE,

przy ulicy Floryańskiej pod L. j5(J5ii,
zaopatrzywszy się w Suknie jakoteż w towary z najlepszych 
fabryk w i e d e u ś k i c l i ,  f r a n c u s k i c h  * ® r * s ie ls k ic l i

takowe poleca względom szanownej Publiczności
po najum iarkow ańszyoh cenach.
Przyjmuje przytem wszelkie obstalunki i takowe najpunk­

tualniej w O do 3 4 ,  a i ajdłużej w “4 8  g o d z i n a c h  od- 
tawić zaręcza. (958-1-3)

P. W ładysław ow i Lewickiemu
fabrykantow i przysm aków  ze Lw ow a,

dzieci Ochion Krakowskich za przysłane 102 paczek Pierni­
ków na ręce podpisanego, uprzejmie dziękują.

Kroków dn a 29 września 1860.
Dr. J a k u b o w s k i  M aciej-  

p(9 5 5 ) Opiekun w komitecio Ochron dla roałyob dzieci

!!’.Sprzedaż P ł ó t n a ! ! !
zzupełnem  zaręczeniem  za p raw dziw ość p łó ­
tn a , dobre b lichow anie, akuratność m iary i 

b rak  wszelkićj skazy w płótnie u

Franciszka Petrika
z  Hemnic w  Czechach.

Płótna własnego wyrobn od poślednich gatunków 
do najcieńszych.

Koszule damskie i męzkie,
Chustki do nosa do „ j t i t l u y ś  1 2 , 1 , - w-

Bielizna sto łow a
Ręczniki, Serwety do kawy i destrtow e,

Przody do koszu l,  Skarpetki i Pończochy
niciane i kilko tysięcy sztuk cieńszego i z grubszego płótna.

Także znajduje s ę u mnie na pokaz i sprzedaż s z t u k i ,  
p ł ó t n a  w cenie 23 z łr. jest to płótno z najcieńszej przędzy 
przez 6 lat przez Czech >• Słowiaoów przędzone i tkane.

Przy mojem czwur em zwiedz \niu jarm arku tutejszego, bę- 
dao co do prawdziwości Płótno mego już zupełnie znajomym, 
uważam wszelkie dalsze zachwalania za zupełnie zbyteczne, 
przeto poleoam się dalszym łaskaw ym  względom.

łW “ Lokal sprzedaży: w domu pod L. 67 
przy ulicy Grodzkiój naprzeciw  sklepu p. Jó ­
zefa Góbla, obok handlu parasolami p. Rumlera.

^953- 1- 3 ) Franciszek Petrik.

Doniesienie Jarmarczne! (9M,3)
W ielki S k ła d : Pfaszczy, Burnusów, Kaftanów, Zuawek 

i Paletotów damskich — oraz Mantyl i Płaszczyków  aksami­
tnych, Moire-Antique Poult de soie i atłasowych w  najno­
wszych fasonach znajduje się na czas Jarmarku w R ynkll 
głÓWPyiP Nr. 50  w  domu W Cliwaliboyowskiej na I piętrze.

P o s z u k u j e  s i ę
Nauczyciela muzyki

n a  F o r te p ia n ie ,  z a  g ra n ic ę .
Bliższa w i a d o m o ś ć  w HOTELU DREZDEŃSKIM 

pod Nr. 5 .   ( 916-3 )

Winogrona
Wiedeńskie prawdziwe

z V o s la u  i B a d e n u  w  n a jle p s z y c h  g a tu n k a c h  
p ie rw sz e  tr a n s p o r ta  n a d e s z ły

do Handlu Edwarda Fuchsa
W  K R A K O W IE , 

w  R y n k u  g łó w n y m  p o d  L . 4 7 ,
poleca takowe osobom kuracyę winogronową odbywać 

mającym, jako już dostatecznie słodkie i dobre. 
Wszelkie obstalunki zamiejscowe przyjmuje i takowe 

jak  najpunktualnićj uskutecznia. ( 900 - 6 )

b e r n a r d  b e r n a r d y
M ajster szew sk i z W ied n ia

podczas jarm arku w Krakowie 
w  p ie rw sz ć j b u d z ie  o b o k  S u k ie n n ic  od  

ro g u  u licy  Ś. J a n a .  
poleca swój najobficiśj zaopatrzony Skład wszelkiego 

f l i B U ’W l A .

Bucików i Buciczków
Damskich Męskich i dla Dzieci

po  c e n a c h  s ta ły c h , z z a rę c z e n ie m  n a jle p sz ć j 
(918 2- 6)_____________ja k o ś c i .___________ ________

FRANCISZEK WOLF
k r a w ie c  dam ski z W ied n ia

poleca swój najobficiej zaopatrzony skład z wyborem 
wszelkiego gatunku

Płaszczów i płaszczy­
ków Damskich

z najlepszych i najnowszych materyj w najgustowniejszym 
i najmodniejszym kroju po cenach z a d z i w i a j ą c o  

t a n i c h  stałych.
L o k a l s p rz e d a ż y  d ru g a  b u d a  p rz y  S u k ie n -  

|n ic a c h  od  ro g u  u lic y  ś. J a n a .  (917-2- 6)

Do wiadomości! By szanownej Publiczności dać oczywisty dowód, że naj­
tańszych i najlepszych płócien nabyć można tylko w S k ładzie  Towarów p łó ­
ciennych pod godłem; „E lU ah eth briicke* w W iedniu, który się podczas 
jarmarku 0 T  w głów nym  R ynku w  sk lep ie księgarza p. Baum- 
gardteim  znajduje, upraszam uwagę zwrócić na następujące ceny i o prawdzi­
wości płótna przekonać się osobiście.

Ofiaruję x zaręczeniem  prawdziwości p łótna i akuratnosc miary 
Prawdziwe p łócien n e chustki do nosa ’/„ tuzina od 1 złr. 9 3  kr. po­

cząwszy. ,
■Ca ty sto we brukselsk ie 1 francuskie chustki do nosa % tuzina od 9 zlr. 
D rellszkow e i adam aszkowe serw ety 1 ręczn ik i */, tuzina od 1

Serw ety deserowe do kaw y we wszelkich kolorach i rozmaitej wielkości, 
sztuka i tuzin po 1 złr. i cieńsze.

P łó tn o  %  i %  szerokie, 30 łokci, po 6 ,  7, »  d° 1© zlr.
Szlązk ie 1 Szw ajcarskie p łótno sztuka po 8, 9, 10 do 14 złr. 
P łó tn o  skórkowe, szczególniej na pościel 1 na 12 koszul po i9, 14, 15 

do * 0  złr.
H o l e n d e r s k i e ,  szw ajcarskie i b e l g i j s k i e  weby 50 i 55 łokci, % sze­

rokie po 18, * 0 , **, 94 do IOO złr.
9, 9 •/« i 3 ło k c ie  szerokie p łótno na prześcieradła bez szwu.

Na szczególne polecenie zasługują k ilka  set sztuk l& O SZU l m ę z k i c h  
i  d a m s k i o h ,  które przez sieroty w Domu Sierót z największą starannością szyte, 
przeto n iesłych an ie  tanio się sprzedają; — partya saskich skarpetek  
nicianych tuzin po *Vs ‘ 3  ^r-

K radła p łócien n a  i bawełniana- ( 9 3 3 - 3 )

cn

L o k a l  s p r z e d a ż y :

“w Rynku głównym w sklepie księgarza pana Baumgardtena/

SPOSTRZEŻENIA M ETEOROLOGICZNĄ

a
a

J
-T3
O

“rys. bar. 
w Ilu. per. 

praea

stan oiep. 
podług

kft 0 ’ Reanm. Reanmnra.

29 2 328’” 81 -t 14’9
10 29 80 11 6

30 6 30 77 9 8
* 31 45 1 3 ’ 6

i" 31 51 11 0
1 6 31 68 8 6

wilgo*®-
powłetr*®
wcglęńn®

kierunek 
i natężenie wiatrn

71
86
92

zachodni słaby 
■aeh.-pńłn. słaby

zachodni słaby

stan
N I E B A

Zjawiska
napowietrza.

zmiana ciepła 
w ciąga dnia

pogoda a chmarami

pochmurno

od

- f  7 ’0

77
86
92

wschodni . 
wschodni średni

do

+ 1 6 ’ 0

pogoda z chmurami 
pochmurno +  6 ’7| + 1 5  3

fflodniarka z Wiednia!
(P o d c z a s  Jarmarku w  K ra k o w ie , w  g łó w n y m  

Rynku, w Budzie pod. Nr. 9),

poleca swój nąjobflcięj zaopatrzony Skład wszelkiego 
gatunku kapeluszy damskich, czepeczków itp., po ce­
nach bardzo umiarkowanych. (939-3 )

W  D ru k a rn i  „C Z A S U .a
Rządzca Drukarni, Antoni Rother.


